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Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświecone sprawom bnttoralno - oświatowym i gospodarczym
P R  E X Ul E  R A T A :
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d n io w y m  „S  T  R Z Ę C H A  R O D Z IN N A - w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y . ji 
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W  ra z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n c h  s iłą  w y ż s z ą , p rz e s z k ó d  w  z a k ła d z ie , 

s tra jk ó w  i tp . , w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta rc z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  i d ru k ie m  „D ru k a rn i P rz e m y s ło w e j" (F r . M ie m c z y k ) w  C h e łm ż y .  

R e d a k c ja c z y n n a  o d g o d z in y 1 1 —  1 2 i o d 1 6 —  1 7 - te i.

R e d a k to r n a c z e ln y  i o d p o w e d z  a ln y : K L E M E N S  K 0 B 1 E R S K I, C h e łm ż a .
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Dlaczego Polska organ zuje 
wystawę.

„P o w s z e c h n a W j  s ta w a K ra jo w a  n ie  

ty lk o  p o w in n a  d a ć  p e łn y  o b ra z  d z is ie js z e j 

tw ó rc z o ś c i c a łe g o  n a ro d u , a le i p o d n ie tę  

d o  te m w ię k s z e g o je j ro z w o ju  n a  p rz y ­

s z ło ś ć . Z  te g o w z g lę d u ra k n a js z e rs z y  

u d z ia ł w  u rz ą d z e n iu w y s ta w y  p o w in n y  

w z ią ć w s z y s tk ie p ro d u k u ją c e c z y n n ik i 

w e d le  s w y c h s it i m o ż n o ś c i."

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Prof. Ignacy Mościcki.

T e m i w ie lc e ro z u m n e m i i p rz e k o n y w u ją c e m u  

s ło w y o k re ś lił z a d a n ie P . W , K . i s p o łe c z n y o b o ­

w ią z e k w s to s u n k u d o n ie ) —  N a jd o s to jn ie js z y  

P ro te k to r P o w s z e c h n e j W y s ta w y K ra jo w e j —  P a n  

P re z y d e n t R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j.

P o w s z e c h n a W y s ta w a K ra jo w a m a b y ć te d y  

n ie  ty lk o  re w ją n a s z e g o d z ie s ię c io le tn ie g o  d o ro b k u  

g o s p o d a rc z e g o , a le ta k ż e b y ć m u s i ty m  m o ra ln y m  

im p u ls e m , k tó ry t rz y , d o ty c h c z a s  ż y ją c e o d rę b n y m  

ż y c ie m g o s p o d a rc z e m , d z ie ln ic e , p o d c ią g n ie p o d  

w s p ó ln y m ia n o w n ik w y s iłk ó w  k u  c h w a le , a c o w a  

ż n ie js z a , k u p o ż y tk o w i c a łe g o  n a ro d u . P rz e d in i­

c ja to ra m i i w y k o n a w c a m i te g o n ie z m ie rn ie w ie l­

k ie g o  d z ie ła  s to i c a ły s z e re g t ru d n o ś c i, o d p o k o ­

n a n ia  k tó ry c h  z a le ż y w s p a n ia ła m a n  fe s ta c ja  g o s ­

p o d a rc z a , ja k ą  m a b y ć W y s ta w a w  P o z n a n iu . N ie  

je s t to  z a te m W y s ta w a P o z n a ń s k a , a le je s t to  

W y s ta w a  c a łe j P o ls k i i w s z y s tk ie c z y n n ik i ż y c ia  

s p o łe c z n e g o w P o ls c e , k tó re p o m n a ż a ją d o ro b e k  

o g ó ln y , lu b ju ż w ty m s w o im  d z ie s ię c io le tn im  d o  

ro b k u  m a ją  c e n n e  w a lo ry , p o w in n y a k ty w n ą  p rz y ­

ło ż y ć rę k ę  d o u ś w ie tn ie n ia  te g o d z ie ła .

D la c z e g o P o ls k a o rg a n iz u je W y s ta w ę , n a jle ­

p ie j w y ja ś n ia ją  n a m  c h y b a  s ło w a n a c z e ln e g o D y re k ­

to ra  P .W .K . d r . S t. W a c h o w ia k a :

„N ie  b y ło c h y b a W y s ta w y —  m ó w i d z ie ln y  

o rg a n iz a to r —  k tó ra b y m ia ła  ta k c a łk o w ite  u z a ­

s a d n ie n ie z a ró w n o w s to s u n k a c h g o s p o d a rc z y c h  

k ra ju , ja k ró w n .e ż  w  a s p .ra c ja c h  p o lity c z n y c h p a ń ­

s tw a . D la  z ro z u m ie n ia te g o , n a le ż y s o b ie u p rz y ­

to m n ić , ż e n a P o ls k ę  d z is ie js z ą z ło ż y ły s ię  t rz y  

c z ę ś c i z a b o rc z e , k t re  w y k a z u ją p o w a ż n e  ró ż n ic e , 

ta k  c o d o s tru k tu ry g o s p o d a rc z e j, ja k te ż c o d o  

z d o ln o ś c i p ro d u k c y jn e j i k o n s u m p c y jn e j. N  e p o ­

t rz e b a  d o w o d z ić , ż e z ja w is k a  te g o  ro d z a ju n a  je d ­

n y m  o b s z a rz e a d m in is tra c y jn y m , s ą rz e c z ą z u p e ł­

n ie n ie p o ż ą d a n ą . P o lity k a  g o s p o d a rc z a m u s i d ą ­

ż y ć d o w y ró w n a n ia ty c h n ie ra z  ja s k ra w y c h ró ż n ic  

n iię d z y d z ie ln ic o w y c b . D o s k o n a ły m in s tru m e n te m  

d o u to ro w a n ia te j d ro g i s ta n ie s ię  n ie w ą tp liw ie  

P o w s z e c h n a  W y s ta w a  K ra jo w a . M u s i o n a w y k a ­

z a ć , ż e n a le ż y , z a p o m o c ą z a s to s o w a n ia  n a jn o w ­

s z y c h  ś ro d k ó w  p ro d u k c ji, o ra z ra c jo n a ln y c h  m e to d  

o rg a n iz a c ji i p ra c y , d ą ż y ć d o p o w ię k s z e n ia w y -  

w o rc z o ś c i, d o je j p o ta n ie n ia , a te m  s a m e m  d o  

z s z e rz e n ia w e w n ę trz n y c h  ry n k ó w  z b y tu " .

O to  g łę b o k ie  i p o u c z a ją c e m o ty w y  n a tu ry  g o  

p o a rc z e j. N ie  m n ie j w a ż n y  je s t m o ty w p o lity -  

± P a m ię ta ć b o w ie m  m u s im y o te m , ż e c a ły  

o c 7 v • Z a ^ ra n ’c z n y  z w ró c i w  ro k u b ie ż ą c y m  n a n a s  

w im ? 1 ° C e n i D a s w e (^ u S ja k ą  m y p rz e d s ta -  

le w g o s p o d a rc z ą . A  n a  o p in ji o b c e j z a -  

z ła  w I la m  P o w in Q O - W ie m y a ż n a d to  d o b rz e , i le  

n a s n r f s Z iia  w r° g a  n a m  p ro p a g a n d a , o s k a rż a ją c

P e a  ś w ia te m , ż e  je s te ś m y ty lk o  n a ro d e m  im -

Mniejsze państwa zażądają udziału 
w konferencji reparacyjnej.

L o n d y n . K o re s p o n d e n t  d y p lo m a ty c z n y  „D a ­

i ly  T e le g ra p h " d o n o s i, ż e t . z w . m n ie js z e  p a ń s tw a  

s p rz y m ie rz o n e , z a m ie rz a ją z p o w o ła n ie m s ię n a  

a r t , 2 3 1 i 2 3 2 t ra k ta tu w e rs a ls k ie g o , o ra z k la u ­

z u l re p a ra c y jn y c h te g o t ra k ta tu u c z y n ić N ie m c y  

o d p o w ie d z ia ln e  z a d łu g i je j s o ju s z n ik ó w  w o je n n y c h , 

a to  B u łg a r ji, W ę g ie r i A u s tr j i. '

Skandal wekslowy w  Poznańsliem
P o z n a ń , 7 , 1 . B a n k i p o z n a ń s k ie i p o m o rs k ie  

z a p ro te s to w a ły w  ty c h d n ia c h w e k s le p . K o ś c ie l-  

s k  e g o , w ła ś c ic ie la  m a ję tn o ś c i M iło s ła w  w  p o w ie ­

c ie w rz e s iń s k im  n a  s u m ę 2 6 J  0 0 z ł.

T y m c z a s e m z a rz ą d m a j tn o ś c i M iło s ła w  n ie  

u z n a ł w e k s li, tw ie rd z ą c , ż e  _ p . K o ś c ie ls k i p o d o b ­

n y c h w e k s li n ie w y s ta w ia ł a n i n ie ż y ro w a ł. W o ­

b e c te g o p rz e c iw k o  d z ie rż a w c y d o m e n y  n ie j. Ig n a ­

c e m u U m iń s k ie m u , k tó ry w e k s le  o w e p u s z c z a ł w  

o b ie g w n ie s io n o  d o n ie s ie n ie k a rn e  d o  p ro k u ra tu ry .

P rz y p u s z c z a ć n a le ż y , ż e d a n e p rz e z p U . w  

o b ie g w e k s le  s ą a lb o  s fa łs z o w a n e , a lb o te ż , o i le  

p o d p is y p . K o ś c ie ls k ie g o s ą p ra w d z iw e , z o s ta ły  

p rz e z p . U . z d o b y te n ie p ra w n ie  w  c z a s ie , g d y b y ł 

je s z c z e  p le n ip o te n te m p . K o ś c ie ls k ie g o . P o d o b n o  

w e k s li ty c h je s t je s z c z e w ię c e j i n o w e p ro te s to  

n a p ły w a ją c o d z ie ń .

Słowacy domagają się autonomii 
politycznej..

B ra ty s ła w a , 7 . 1 . W  m ie js c o w o ś c i R o s e n b e rg  

n a S ło w a c z iź n ie o d b y ło  s ię p o d p rz e w o d n ic tw e m  

k s . H lin k i p o s ie d z e n ie p o s łó w  s ło w a c k ic n . O b ra d y  

d o ty c z y ły ro z s z e rz e n ia  a d m in is tra c ji s a m o rz ą d o w e )  

n a  a u to n o m ję  p o lity c z n ą . S ło w a c k a p a rt a  lu io w a  

b ę d z ie s ię d o m a g a ć ro z s z e rz e n ia u p ra w n ie ń  n a ­

m ie s tn ik a  k ra jo w e g o  i re p re z e n ta c ji k ra jo w e j, d a ­

le j m a p o s ta w ić w n io s e k w  p a r la m e n c ie p ru s k im  

o w p ro w a d z e n ie a u to n o m ji p o lity c z n e j n a S io -  

w a c z y ź n ie .

p e r ja lis ty c z n y m , ż e c ią g le  ś n ią  s ię n a m  z d o b y c z e  

w o je n n e , a g o s p o d a rc z o  s to im y n a  n a jn iż s z y m  s to ­

p n iu ro z w o jo w y m . W y s ta w a te g o ro c z n a b ę d z ie  

d o b itn e m p rz y g w o ż d ż e n ie m k ła m s tw a n ie p rz y ja z ­

n y c h P o ls c e  c z y n n ik ó w  i d o w ie d z ie , ż e ś m y g o s p o ­

d a rc z o  s k rz e p li, a w  ro d z in ie lu d ó w  ś w ia ta  je s te ­

ś m y e le m e n te m  tw ó rc z y m , z a te m p o ż y te c z n y m  

W  d z  e d z in ie  z a d a ń w e w n ę trz n y c h  W y s ta w a s p e łn i 

ro lę  w y s o c e p e d a g o g ic z n ą , b o w ie m z b liż y d o  s ie ­

b ie t rz y  o d rę b n e n ie g d y ś d z ie ln ic e , p o z n a  je  w z a  

je m , a z te g o  z a p o z n a n ia s ię p o z w o li w s p ó ln e  o -  

s ią g n ą ć k o rz y ś c i. P o m o rz e n a le ż y d o n a jb a rd z ie j 

g o s p o d a rc z o ro z w in ię ty c h w  P o ls c e  d z ie ln ic . T o  

s tw ie rd z e n ie  n ie  p o w in n o  n a  n a s w p ły w a ć u s y p ia ­

ją c o , g d y ż w ie m y , ż e  k to  n ie  id z ie  n a p rz ó d  —  te n  

s ię  c o fa . A  s ły c h a ć , ż e  p e w n e  c z y n n ik i p ro d u k u ją ­

c e , z b y t o p ie s z a łe , a n a w e t z b y t le k c e w a ż ą c o d o ­

ty c h c z a s u s to s u n k o w a ły s ię  d o  te j W y s ta w y . G d y  

n a te j re w ji m ię d z y d z ie ln ic o w e j z a b ra k n ie  w  n a -

P o n ie w a ż ty ra m n  e js z y m p a ń s tw o m s p rz y ­

m ie rz o n y m  p rz y z n a n o o d s z k o d o w a ń .e  o d s o ju s z n i­

k ó w  N ie m ie c , p rz e to d o m a g a ją s ię o n e o b e c n ie  

u d z  e le m a  im p ra w a w y s ia n ia o b s e rw a to ró w n a  

k o n fe re n c ję re p a ra c y jn ą  o ra z u d z ia ły w  p ó ź n  e js z e j 

k o n fe re n c ji rz ą d ó w  re p a ra c y jn y c h .

Awanse w srniji.
W a rs z a w a , 7 . 1 . O n e g d a j o g ło s z o n a z o s ta ła  

l is ta  a w a n s ó w  w y ż s z y c h o f ic e ró w , z a w ie ra ją c a  n a ­

z w is k a  6  d u  n o w y c h g e n e ra łó w  b ry g a d y i 3 4  p u ł­

k o w n ik ó w .

G e n e ra ła m i b ry g a d y z  o s ta li p u łk o w n ic y : H e n ­

ry k K ro k -P a s z k o w s k i, J e rz y D o b ro d z ń  k i, J e rz y  

C z u m a , A n to n i S z y lin g , T a d e u s z  K a s p rz y c k i i K o n ­

s ta n ty F lis o w s k i.

Przeszło 111 godzin w powietrza.
Lotnik amerykański pobił rekord 

„Zeppelina c.
L o s A n g e lo s , 6 . 1 . J e d n o p ła to w ie c  „F o k k e r“ ,  

u trz y m u je s ię w  p o w ie trz u ju ż 1 1 L g o d z in i 4 6  

m in u t, b iją c  re k o rd d łu g o ś c i lo tu b e z lą d o w a n ia , 

z d o b y ty p rz e z „Z e p p e lin " . W c z o ra j te n > e . .F o k ­

k e r " d o k o n a ł p o m y ś ln ie s e n s a c y jn e j p ró b y u z u p e ł­

n ie n i z a p a s u b e n 'y n y p o d c z a s lo tu . B e n z y n ę  

p rz e p o m p o w a n o z in n e g o s a m o lo tu n a w y s o k o ś c i 

4 0 0 m tr .

W Anglji szerzy się epidemia 
influenzy.

Z  L o n d y n u  d o n o s z ą , iż w  p o łu d n io w e j A n g ljj 

ro z s z e rz a s ię e p id e m ja in flu e n z y . P rz e b ie g je  

je s t n a ra z ie d o ś ć ła g o d n y . M im o , ż e k a ż d e g o  

d n ia  n o to w a n e  s ą s e tk i n o w y c h w y p a d k ó w  z a p a d ­

n ię c ia n a  in f lu e n z ę , le k a rz e  o ś w ia d c z a ją , iż e p i­

d e m ja  n ie p rz e d s ta w ia  n a ra z ie  ż a ln e g o  g ro ź n ie j­

s z e g o n ie b e z p ie c z e ń s tw a .

le ż y te j s z a c ie re p re z e n to w a n e g o P o m o rz a  i je g o  

c z y n n ik ó w  g o s p o d a rc z y c h , k u ltu ra ln y c h , to  z o s ta ­

n ie m y z e p c h n ię c i d o ro li p o d rz ę d n ie js z e j, a n a s z ą  

u m ie ję tn o ś ć  o rg a n iz a c y jn ą  i z d o ln o ś ć m y ś le n ia  k a -  

te g o r ja m i z a c h o d n io -e u ro p e js k ie m i in n i w e z m ą  ty l­

k o  z a w y n ik  u m ie ję tn e j p u s te j re k la m y , n ie  u s p ra ­

w ie d liw io n e j re z u lta te m  n a s z y c h w y s iłk ó w .

W  w y ś c ig u w s p ó ln e j p ra c y n a ro d o w e j z o s ta ­

n ie m y z e s w o ją p rz e s z łą le g e n d ą i b e z h is to r ji 

d n ia  b ie ż ą c e g o . A le ta k n ie b ę d z ie . W ie rz y m y  

w  w y s o k ie p o c z u c ie  z m y s łu o rg a n iz a c y jn e g o d z ie l­

n ic y z a c h o d n ie j, w  je j n ic z e m  n ie z a c h w ia n a  u p a r -  

to ś ć i s ta ło ś ć w  p rz e p ro w a d z e n iu s w o ic h  z a ło ż e ń .  

Z e s p o k o je m , ja k i d a je  p e w n o ś ć , p a trz y m y  w  p rz y ­

s z ło ś ć , w ie rz ą c , ż e c a le s p o łe c z e ń s tw o p o m o rs k ie  

p o p rz e W y s ta w ę n a ro d o w ą w P o z n a n iu w e d le  

s w y c h  s ił i ś ro d k ó w , z u c z u c ie m  n a jw y ż s z e g o  e n -  

tu z ja a m u  d la  g ig a n ty c z n e g o  d z ie ła .
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Rewelacyjne szczegóły o przemycania
lekarstwr

Akcja dywersyjna? — Przed dalszemi aresztowaniami.

Z K atow ic donoszą* W zw iązku z w ykrytą  

przed k ilkunastu dn iam i a fe rę przem ytn iczą , do ty ­

czącą szm ug lu leka rs tw z N 'em iec do P o lsk i, w y ­

chodzą obecn ie w czas ie dochodzeń rew e lacy jne  

szczegó ły , m ające pod łoże dyw ersyjne .
Jak w iadom o, przem yt odbyw a ł s ię naw et w a ­

gonow o, dz ięk i tem u, że jeden z aresztow anych  

iu rzę in ’ków w ojew ództw a w K atow icach , n ie jak i 

N iz io ’k iew icz , praw dziw ą p ieczęc ią po tw ie rdza ł 

cert'f ką ty przyw ozow e. K rążą pog łosk i, że ana ­
liza leka rstw w ykaza ła w n ich zaw artość substan-

1 miljard 750 niil|onów zł. winny nam 
są Sowiety.

Sowiety muszą przedewszystkiem wyrównać swe finansowe zobowiązania 

przyjęte traktatem ryskim.

N ow a propozyc ja rządu sow ieck iego do P o lsk i, 

•zm ie rza jąca do podp isan ia  m iędzy P o lską a S ow ie  

tam i spec ja lnego paktu K e lloga , zw róc iła uw agę 
m a spraw ę ca łkow itego z likw idow an ia przez S o ­

w ie ty n iew ykonanych do tychczas w zg lędem P olski 

zobow iązań rządu sow ieck iego , w yp ływ a jących z 

trak ta tu ryskiego .
I tak w ed le danych jedne j z a jency j w arszaw ­

sk ich , zobow iązan ia te przedstaw ia ją s ię nastę - 

pn jąco :
R ząd sow ieck i zobow iąza ł s ię  w yp łać  ć P o lsce  

30 m ilj. rub li w z loc ie ty tu łem  odszkodow an ia d la  

P o lsk i za udz ia ł z iem po lsk ich , w chodzących w  

sk ład by łego im perjum rosy jskiego , przysparzan iu  

skarbow i im perjum rosy jsk iego dochodów , któ re  

by ły w ykazyw ane rok roczn ie w daw nem  im perjum  

rosy jsk iem .
N astępną pozyc ję na leżności P o lsk i u rządu

Polska kolon zacja rolnicza 
w Peru.

W arszaw a, 6- 1 . B ank G ospodars tw a  

K ra jow ego uchw a lił w yasygnow ać 150 tys . do i. 

na zapoczą tkow anie po lsk ie j ko lon izac ji ro ln icze j 
w P eru na te rena ih konces ji, przyznan e j p . W ar- 

cha łow sk iem u a nabyte j przez B . G . K .

Teren ten w ynosi 500 tys ha lasu dz iew i­

czego . W edług um ow y w p ie rw szym roku na leży  

osadz ić 150 rodz in . K ażda rodz ina o trzym u je  

30 ha bezp a tn ie w raz z narzędz iam i.
N ieza leżnie od te j konces ji rząd peruw iańsk i 

udz ie lił konces ji lw ow sk iem u S yn lyka tow i ro ln i­

Rl. Bierkoski.

Urwipelć
(H um oreska).

28) (C iąg da lszy).

B yło to już po św ię tach B ożego N arodzeń a- 
D o czyste j izby TLepów zesz li s ię co na jpo ­

w ażn ie js i sąs ie lz i. P rzyby li rów n ież m łodz i przy ­
jac ie le K uby, bo by li c iekaw i dow iedzieć s ię , co  

sta rzy gospodarze będą radz ili, gdyż dz ień w ybo  
rów so łtysa by ł już za pasem .

R zepa przy ją ł sw ym gośc i z o tw artem i ręko ­

m a. K ażdego śc iska ł, pros ił s iadać, podstaw ia ł 
sto łk i, a k iedy już sporo osób nasz ło do m ieszka ­
n ia , m łodych parobków popros ił do kom ory, aby  

zrob ić w ięce j m ie jsca d la drug ich . C zeka ł jeszcze  

na organ is tę G ra jca rka , któ ry m u przyrzek ł, że w  
dn iu tym staw i s ię o oznaczone j godz in ie . I z te j 

rac ji n ie rozpoczyna ł deba ty nad spraw ą w yborów . 
W  tym czas ie sąs iedz i opow iada li sob ie o K ub  ę , 

nazyw a jąc go „ju rnym parobk iem ", któ ry n iczy je j 
krzyw dy n ie chc ia ł, a le sw o je j też n ikom u n ie po ­

puśc ił, R ózg  w arzono s ię na dobre , gdy w szed ł 
do izby pe łne j dym u od pap ie rosów oczek iw any  

„pun organ is ta " G ra jca rek, któ ry w iedz ia ł o ce lu  
zgrom adzen ia , w ięc ażeby za im ponow ać obecnym , 
co bardzo często czyn ił, pochw a lił P ana B oga po  
łac in ie :

—  Laude tu r Jesus Ć hris tns —  g łodno rzek i 

i spo jrzą ź^ iw in ’', ?•> m u gospodarze n iem e  
odpow iada ą .

cy j tru jrcych . Jeże li te pog łosk i są praw dziw e* 

to okazu je s ię , że by ło to n e ty lko fa łszow an ie  

prepara tów  leczn iczych szm ugl >w anych drogą n ie ­

lega lną z N iem iec do P o lsk i, a le że by ła 10 pre ­

cyzy jn ie obm yślana akc ja dyw ersy jna .
N ic i te i akc ji s ięga ją do szeregu m iast P o l 

sk i, gdz ie dyw er-anc i m ieli sw o ich uom icn ików w  
k ilku urzędn k> ich , tak na G órnym Ś ląsku , jak i w  

innych m iastach po lsk ich . P om ocn ików tych are ­
sztow ano . D ochodzen ia są w pe łnym toku i jak  

s łychać, m ają nastąp ić da lsze aresztow an ia .

sow ieck iego stanow ią n iezap łacone do tychczas dw ie  

ra ty ekw iw a len tu za w yw iez iony w czas ie w ojny  

do R osji po lsk i tabor ko le jow y. O bie te ra ty w y ­

noszą łączn ie oko ło 20 m djonów rub li z ło tych
D ale j idą na leżnośc i pos iadaczy ks iążeczek  

oszczędnośc iow ych państw ow ych i pocztow ych , któ ­

re w ynoszą b lisko 200 m iljonów rub li w z loc ie .
P onad to na leży s ię P o lsce przeszło 150 m ilj. 

rub li z ło tych z ty tu łu pos iadanych w P o lsce rosy j­

sk ich państw ow ych pap ie rów w artośc iow ych oraz  

lis tów zastaw nych z iem skich i ob ligacy j ko le jow ych .

C zyn i to ogó łem  okrąg łą sum ę 4C 0 m iljon . rb . 

w z loc ie , czy li m ilja rd 7óO m ilionów z ło tych . N a ­

leżność ta w stosunku do  obecnego budże tu Zw iąz ­
ku sow ieck iego, w ynoszącego przesz ło 7 m ilia rdów  

rub li, stanow i 5 procen t, w obec czego w yw iązan ie  

s ię z tego zobow iązan ia n ie jes t d la Zw iązku so ­

w ieck iego rzeczą n iem ożliw ą .

czem u na 1 m il. ha , któ ry ko lon izac ję będz ie pro ­

w adź ć na w łasną rękę .

Polityka kowieńska kierowaną 
jest z Berlina.

K ow no, 6 . 1 . C harge d ’a ffa ires pose ls tw a  

sow ieck iego w K ow n ie w ręczy ł W aldem arasow i 

no tę rządu S ow ie tów w spraw ie przystąp ien ia do  

paktu o n ieagres ji, proponow anego przez S ow ie tów .

W zw iązku z te rn zaw ezw any zosta ł z B erlina  
S idz ikauskaś, któ ry w dn iu 2 bm . odby ł kon fe ren­

c ję ze S tresem annem , trw a jącą 2 godz iny. P o  

kon fe renc ji, S idzikauskas na tychm iast uda ł s ię do

I R zepa zdum ia ł s ię , że taka dosto jna osoba , 

iak organ is ta , m ów i do prostego ludu dz iw acznym  

język iem . Zać ekaw iony jednak, co pożądany gość  

pow iedz ia ł, zapyta ł go :

—  A dy kum otrze G ra jca rek, pedoc ie cos ik ta ­

k im  język iem , żeśm a w szyscy n ie m ądrzy, „żebym  

tak ż irów bu ł'*. C o w y żeśta ped /je li ?

—  0 loboga , a skundy w y m ocie rozum ie , 

k iedy jo do w os godołem po duchow nym u... Takie  

co to ino jo jedym rozum ie joncy, no i tyż ks iundz  

proboszcz, dobrodz i... P edzio łem du w os: N iech  

bydz ie poch fa luny Jezus K rystus —  dob itn ie po ­

w tórzy ł organis ta .

—  N a w iek i w ieków . A m en. — zabrzm ia la  
odpow iedź chóra lna .

—  A , k iedy tak , to w idzę , że przyszedym do  
krześc  janów . —  Zaczą ł zaraz zaga jać obrady. —  

Tedy s iuche jc ie , przystąp im  do rzeczy. Ty R zepa , 
jako gospodorz , bydz iesz przew odn iczuncy. C zy  

zgoda som siady  ? —  zapyta ł zgrom adzonych , n ie  

pozw a la jąc skrom nem u R zep ie w ypow iedz ieć  sw ego  
w eta w te j spraw ie .

— - Zgoda ! —  odpow iedz iano jednog łośn ie .

—  Tedy w porzundku ch łopy! —  c iąsną ł da ­
le j organ is ta . —  R zepa bydz ie ino zago jo ł, a jo , 

że to jes tem  jen te ligen t, byde sekry torzem i by  de  
godo ł o co rzecz idz ie .

U siad ł po tem po środku sto łu , posadz ił obok  

s ieb ie gospodarza a następn ie w yją ł z za pazuchy  

kaw a łek pap ie ru i zaczą ł p isać porządek obra ł. 
K iedy już w szystko w y  p isa 1 , poda ł kartkę R zep ;e 

i kaza ł m u ją odczyta . P oczc iw y gesnodarz b ie  
( lii sę nad przeczy  tam em łych h ien  g l fów i n ie  

K ow na, gdz ie zosta ł przy ję ty przez W aldem arasa .
W  ko łach rządow ych is tn ie je przypuszczen ie , 

że L itw a przystąp i do podp isan ia paktu o ile to  

odpow iadać będz ie in te resom R zeszy n iem ieck ie j 

od które j w duże j m ierze uza leżn ione jes t stano ­

w isko L itw y na te ren ie m iędzynarodow ym , szcze ­

gó ln ie zaś pod w zg lędem ekonom icznym .

Z kraju.
Związek Podoficerów Rezerwy Rzeczy­

pospolitej Polskiej

w yda ł odezw ę do w szystk ich podo fice rów , n ie  

w chodzących jeszcze w sk ład Zw iązku , aby w szy ­

scy n  asow o zap isyw ali s ię na cz łonków te j orga ­

n izac ji. W sze lk ich in fo rm acy j, po trzebnych d la  

tw orzen ia now ych K ó ł zw iązku udz ie la Zarząd  

O kr. O gó lnego Zw iązku P odofice rów R ezerw y  

R zp lite j P o lsk ie j w K atow icach , u l. P leb iscytow a 1 .

‘Zemsta zranionego dzika.
W czas ie po low an ia w  D obrostanach , urządzo- | 

nego przez m agis tra t lw ow sk i, b io rąca w n iem u - 
dz ia ł p . Zabęcka strze liła z dube ltów ki do dz ika , 
któ ry odn iós ł ty lko lekk ie zran ien ie . D zik us iad ł | 

pod drzew o i zaczą ł lizać ranę . R ów nocześn ie  

zb liży ła s ię nagonka , na któ rą rzuc ił s ię zran iony  

zw ie rz , rozdarł k łem nogę nagan iaczow i H orodyńs- 

k iem u i przerzuc ił go przez 2-m etrow ą sosnę . N a ­

gan iacz nada jąc, dozna ł w strząsu m ózgu, n iem a  

nadz ie i u trzym an ia go przy życ iu . D zik zb ieg ł w  

g łąb lasu .

Warszawa spłaca pożyczkę amery­
kańską.

M agis tra t m . sto łecznego W arszaw y w yp lac iU  

drugą ko le ną ra tę w raz z odse tkam i w ogó lne j 

sum "ie 400 tys . do la rów ty tu łem zac iągn ię te j w  

1928 r. 7-p roc pożyczk i am erykańsk ie j w w ysokości 

c i 10 m ij, do la rów . S um a ta zosta ła przekazana  
kab lem w  ca łośc i do The F irs t N ationa l B ank o f 

B oston .

Zniesienie podwójnej kontroli pasz­
portów.

D zięk i sta ran iom tu rys tycznych zw iązków * 

zn ies iona zostan ie na gran icy czesko po lsk ie j do ­

tychczasow a po iw ó jna kon tro la paszportów , któ ra  
obecn ie odbyw a s ę w D ziedz icach i P io trow icach .i 

K ontro la ta przeprow adzaną będz ie od tąd ty lko  

na je lne j z w ym ien ionych stacy j.

Mtchaiko ociekł z klasztoru

S łynny M icha łko , któ ry , po z likw idow an iu „p ro - 

roczego** oszustw a oddany zosta ł do zak ładu 00 ., 

S a lez janów w W arszaw ie , uc iek ł z k laszto ru , w ró ­

c ił do M icha łow a i znów  zaczą ł w yg łaszać kazan ia . 

P o lic ja pod ję ła na tychm iast akc ję przec iw jego  
w ystąp ien ion . W obron ie „p ro roka ,, staną ł k ilku ­

tys ięczny tłum , s łucha jący jego kazań w skup ien iu .
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m ogąc dać sob ie rady, rzek ł do G ra jca rka :

—  A dy ty sum to za ło tw , „^ebvm tak żdrów  

bu ł** —  i po łoży ł kartkę na sto le . G rom ada, w i­

dząc tak ie n iezdecydow an ie, w oła ła , aby G ra jca rek  

sam przew odn iczy ł. P o d ług ich prośbach u leg ł i 

nareszc ie zaga ił zebran ie .
— K ochane kum otry —  zaczą ł przem ow ę —  

pon iew aż żeś ia m ie obdarow a li tak im zau fam m , 

to tedy przy jm u je ty ra urząd i te ro przeczyłom  

w um porządek dz inny. C zyta ł: p irsze —  /agam ie , 

drug ie —  re fyra t, n iby m ój, trzyc ie —  w olne g ło ­
sy i zakuńczyn ie . —  C zy s ie .zgodzo ta w szyscy? -j 

zapyta ł s ię , a k iedy o trzym a ł po tw ie rdzen ie , c ią<  
gną ł da le j: —  W idzic ie kochane kum otry i sun i'i 

s iody  ! W w aszy w si D olin ie  już od dow in dow na,i 

m k pam inć m ie n ie m yli, n ie m ie liś ta szczynśc io .J  

e n iby... do w ładzy. K użdyn so łtys w um s ie ... e|  

n iby... zm arnu je ... W idzic ie to je d lo tegu , że ...'4  

n iby... w yb iro ta licho ra tk i... C zy n im a w D olink i 

an i jednygo ... e n iby... chyn tnego do w ładzy  

P row da, że to je przy im n ie p isać pretoku ły  
e n iby... tych tu , ch tó re n ie zaproszum  na  jednyg c|  

do Jo jnygo w Żab ichp in tach Jo żebym to n i®  
przym irza jąc n ie by ł duchow nura osobum , to p ie ł 

szy przyszedbyro du w os na so łtysa .

—  D obrze godo — pad ł g łos z grom ady.
—  Tak... ten ., n iby... trza kun  eczn ie —  c ią ­

gną ł da le j pan G ra jca rek —  w ybrać now ygo so l 

tysa . M y go w yb irom y i m usi un być d lu no> 
B o w iecie przec i, że nos je n ie do tabak ierk i, J  

tabak ie rka do nosa ... A le ... ten ... n iby... trza  

orać m lodvgo cz łow ieka .
•r o

(C iąg dalszy nrs tąo .)
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KRONIKA
C he łm ża , dn ia 7 styczn ia 1929 roku .

Kalendarzyk.

P on iedz ia łek; Łyc jana , Ju ljana .

W torek; S ew eryna b . i S ew eryna opa ta .

W schód s łońca : 8 ,12 rano

Zachód s łońca : 4 ,03 popo ł.

DYŻUR NOCNY APTEK.
O d 6 do 12 A pteka pod O rłem przy R ynku .

— Kolenda rozpoczn ie s ię w  da lszym  c iągu: 

”W pon iedz ia łek —  u l. S ienk iew icza ; w e w torek —  

da lszy c iąg u l. S ienk iew icza , u l. P io tra S karg i i 

u l. Jana ; w środę —  u l. P aderew sk iego ; w  czw ar­

tek —  u l. G łow ack iego . K o lendow ać będz ie  dw óch  

ks iąży od godz. 2  — 8 po po łudn iu .

— Miejcie serce dla zwierząt i pta­
ków. W obec panu jących m rozów , P o lska L iga  

przy jac ió ł zw  erzą t w W arszaw ie przypom  na w szy-

S zydz ik . Zacny pre legen t w s łow ach prostych i 

jasnych m ów ił o po trzeb ie m isyj ka to lick ich w kra  

jach pogańsk ich . N a zakończen ie w zn iós ł okrzyk  

na cześć O jca św . i P rezyden ta R zeczypospo lite j, 

któ ry zgrom adzona pub liczność z en tuzjazm em pod ­

chw yc iła . O dśpiew ano po tem naszą perłę p ieśn i 

pa trio tycznych „Boże coś P o lskę 4’, co fiiezw yk le  

uroczystośc iow y nastró j w yw o ła ło . W ierszyk p t. 

„G w iazdka dz iec i m urzyńsk  ch* ‘ w ypad ł bardzo ła ­

dn ie .

S ztuczka m isy jna , w któ re j w ystępow a li: N a- 

lew icz w ro li W alc ia , Z ie lińska —  K aro lc ia i B a ­

s ia oraz Fe lus ia zas ługu je na spec ja lne  w yróżn ien ie , 

a lbow iem  m ali am ato rzy w yw iąza li s ę ze sw ego  

zadan ia dz ie ln ie . N ajp iękn ie j pop isa ła s ię „K aro l- 

c ia“ — Z ie lińska . B ardzo przyjem ne w rażen ie  

w yw arł na obecnych obóz cygańsk i.
D rugą sztuczkę p t.: „Żyw ot św . Teresk i* 4 

dz ięk i dobrem u opracow an iu przez am ato rów ró l 

o raz dobre j reżyserji odegrano w prost idea ln ie . 

Z ió łkow ska w ro li m atk i, W endorffów na jako Te ­

reska (ba rdzo dobrze), an io łkow ie R yszkow ska i 

K ra jn iew ska , P aw ska —  C elina i s ostry M arch ­

lew ska i Z ie lińska pop ’sa ly s ię w zorow o. Żyw y

stk im , któ rzy używ a ją kon i jako s iły poc iągow ej, obraz dope łn ił program u. C ałość, w ypad ła bardzo  

aby w czas ie posto ju przykryw a li je derkam i. Jest uda tn ie , co  na leży zaw dzięczać ks iędzu G abrychow i 

to kon ieczn ie po trzebne . N ie zapom ina jc ie iów -p k le rykow i Za lew sk iem u, któ rzy n ie szczędz ili 

n ież o p taszkach . | trudów , aby z m ałych am ato rów w ykrzesać w alo ry

..  • j x /a rtys tyczne . Tak pod w zg lędem m ora lnym jak i
Czyścić chodniki! S tw ie rdzono , że  / finansow ym  „W ieczór m isy jny** s ię uda ł, co dobrze  

przep isy regu lam inu porządku i czystośc i, do tyczą . św ja (i 0 |j;(Sze in obyW al61stffje

■ce czyszczen ia chodn ików i śc ieków , oraz posypy ­

w ania chodn ików p iask iem w czas ie go ło ledz i n ie — Wśród młodzieży polskiej. (Z
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są na leżyc ie przestrzegane U rząd bezp ieczeństw a w alnego zebran ia ^S tow arzyszen ia M łodz ieży P o l- 

i porządku pub licznego w zyw a prze to w szystk ich rr 

w łaśc ic ie li dom ów , adm in is tra to rów oraz dozorców  

dom ow ych , aby do przep isów tego regu lam inu śc iś ­

le s ię stosow a li. W szczegó lnośc i dozorcy dom ow i 

m ają obow iązek codziennie oczyśc ić n ie ty lko chod ­

n ik i, a le także i śc iek i, zna jdu jące s ię przed rea l­

nośc ią przez w yrębyw an ie lodu , oraz usuw an ie na ­

grom adzonego śn iegu i b ło ta , któ re na leży sk ładać  

na kupk i przy chodn iku , skąd zostaną usun ię te .

W czas ie go ło ledz i chodn ik i na leży posypyw ać  

p iask iem lub pop io łem . W inn i n iestosow an ia s ię  

do tych zarządzeń będą poc iągn ięc i do odpow ie ­

dz ia lnośc i sądow o karne j w raz ie n ieszczęś liw ych  

w ypadków .

Zaznaczyć na leży, że dozorcy dom u w czas ie  

w cześn ie jsze j zaw ie ji, m iast na tychm iast w ziąć  
s ię do usun ięc ia śn iegu z chodn ików , zabra li s ię  

-do pracy dop ero ko lo po łudn ia . O  ile ła tw ie j by ­

łoby im częściow e usuw an ie śn iegu , a przechodn ie  

m ieliby ła tw ie jszą kom un ikac ję .

- Gwiazdka u inwalidów. Tradycy j­

nym zw ycza jem odby ła s ię gw iazdka tu t. K o ła  
Zw . Inw a lidów , W dów i S ie ro t w ub ieg łą n iedz ie ­
lę w H ote lu  D w orcow ym . U roczystość zaga ił pre ­

zes p . S tankow sk i, w ita jąc gośc i: ks. pra ła ta S zy- 
■dzika , burm . K urzę tkow sk iego, pos ła N ehringa  

i innych .

D o rodź n inw a lidzk ich przem ów ił serdeczn ie  
'ks . pra ła t S zydz ik, a następn ie p . burm is trz K u- 

rzę tkow sk i. Za s łow a poc iechy i okazan ie serc  

podz iękow a ł im ien iem  inw a lidów p . prezes S tankow ­

sk i m ów cjm . P otem przystąp iono do obdarow an ia  

m łodz ieży inw a lidzk ie j podarunkam i cfia row anem i 

przez tu t. obyw ate ls tw o .
P rzy  cho ince  odśp iew ano k ilka  ko lend , któ re  ko jąco  

'w p ływ a ły na stroskane w dow y i s ie ro ty , bo czu ły  
s ię dobrze jak w sw e j rodz in ie . P odczas skrom ­

nego poc/ęstunka  dz iec i dek lam ow a ły p iękne w ier­
szyk i pa trjo tyczne , a sta rs i sk łada li sob ie w za- 

jem n ie serdeczne życzen ia , aby to D ziec ię Jezus  

p ie opuszcza ło ich tak w radosnych chw ilach , jak  

1 w sm utku . D opraw dy inw a lidz i, w dow y i s ie ro ty  

szanu jąc s ię w za jem n ie , zas ługu ją na pow szechny  

szacunek i w inn iśm y im pom agać zaw sze , bo z  

c o fia rne j krw i i łez z łożonych na o łta rzu O jczy-r 

2ny, pow sta ła d la narodu naszego św ię ta w olność. 
A ie zapom ina jm y o tem .

^ m W ie<;zorem ^w iono s ię godz iw ie w tany przy  
dźw iękach m uzyki, aż do b ia łego rana .

Ó 7 a  m’syjny- Za sta ran iem  ks ię -
’ S tow arzyszen ia D ziec ięs tw a P ana  

w eii nJk y  W U bieg łą n iedz ie lę w W illi N o-

w ata ic*2^ ba^.z0 ii0211!01 udz ia le m ie jscow ego oby- 
gandz ie^ io^ 1!02^-  pośw ięcony propa-

C hA 01 !8^  w  kra jach pogańsk ich .
roznoś  nera odśP iew an iem  p ieśn i „Idźcie  brac ia**  
g i-np j trll.P rn Dgra rn G roczr^cow y . P ieśń re  i- 

doun ’e 7 w ejrzeć stron /- v.^ad ia <-u . 

^k ia rn (-i/ Wn e , i,e in P r^j-.cem w ypow iem ata  
B >ato i t/ ’ P w A fryce* p . M arch lew ska

? -> lesc i w g ‘ 'S il następna re fe rat ks p<a a t

sko-K a to lick ie j). W ub . n iedz ie lę odby ło s ię w  

„O gn isku** doroczne w alne zebran ie w yże j w spom  

m ane j organ izac ji przy udz ia e 52 cz łonków . O  

bradom przew odn iczy ł ks. w icepa tron W ilczew sk i. 

Jako gośc ie przyby li rów nież ks. pra ła t S zydz ik , 

cz łonkow ie z K o ła P rzy jac ió ł M łodz ieży p . O rłow ­
sk i, p . S iudz ińsk i i inn i.

O brady zaga jono odśp iew an iem hym nu m ło ­

dz ieży „H e j do ape lu* . D o sto łu prezyd ja lnego  

popros ił ks. w icepatron na sekr. O lszew sk iego , a  

na ław n ików G lem ę i B a jgera . P o serdecznem  

pow itan iu gośc i poszczegó ln i cz łonkow ie ustępu ją ­

cego zarządu zdaw a li spraw ozdan ia , z któ rych w yn i­

ka ło , że  S tow arzyszen ie  w  ub ieg łym  roku pom im o  w e- 

w nętrzno-o rgan izacy jnych trudnośc i pow iększy ło licz ­

bę sw ych  cz łonków  o 25  osób  z pośród m łodoc ianych .

P oza tem ze zpraw ozdan ia prezesa C zyczew - 

sk iego dow iedz ie liśm y s ię , że cz łonkow ie bra li u- 

dz ia ł w z jazdach pow ia tow ych w W ąbrzeźn ie , w  

Torun iu i w G rudz iądzu , z któ rych w yw iąza li s ię  

dość chw a lebn ie , uztsku jąc ca ły szereg dyp lom ów  

i nagród. S karży ł s ię poza tem na brak w C he łm ­

ży odpow iedn iego bo iska sportow ego . S ekre ta rz  

K uczkow sk i po in fo rm ow a ł następn ie , że w ub . 

roku odby ło s ię 26 zebrań p lenarnych , jedno nad ­

zw ycza jne i 21 zarządu i że obecn ie jes t czynnych  

cz łonków 87 .

D o m łodz ieży przem ów ił w serdecznych s ło ­

w ach pa tron ks. pra ła t S zydz ik , w skazu jąc na po ­

trzebę karnośc i i w ype łn ian ia t bow iązków cz łon ­

kow skich . N a cześć czc igodnego i p ieczo łow itego  

op iekuna, m łodz ież w zn ios ła trzykro tny okrzyk: 

N iech ży je !

S tan kasy —  w ed ług spraw ozdan ia skarbn ika  

Fre lichow sk iego naogó ł przedstaw ia s ię n ieź le , 

choc iaż m ogłoby być trochę lep ie j B ib jo teka i 

m ają tek S tow arzyszen ia uporządkow a ł b ib ljo tekarz  

i gospodarz S togow sk i, przedstaw ia jąc jego stan : 

ks iążek zna jdu je s ię w b ib ljo tece 22 ; na jlepszym  

czyte ln ik iem  okaza ł s ię  E dm . Jas ińsk i. W łasnośc ią  

S tow arzyszen ia są : sztandar, 2 obrazk i, 1 tyczka , 

2 oszczepy, dyp lom z Torun ia , obraz od p . D ur­

ka , 2 m nie jsze obrazk i o fia row ane przez ks. W il­

czew sk iego , 1 obraz od S togow sk iego , 1 dysk, 2  

grana ty i 2 gry o fia row ane rów nież przez ks. w i­

cepa trona . W artość tych rzeczy ob licza s ię na  

2 .500 z ł. N acze ln ik Ta jkow sk i zda ł spraw ozdan ie  

o ćw iczen iach fizycznych , kom un iku jąc o te ra , że  

ćw iczen ia odbyw a ły s ię co dw a tygodn ie , a cz łon ­

kow ie bra li zw yc ięsk i udz ia ł w k ilku zaw odach .

Z pow yższego w idać, że praca cz łonków sta ­

rego zarządu pod op ieką ks. w icepa trona W ilczew ­

skiego przyn ios ła w ub . roku dość pow ażne  

sukcesy.

P o udz ie len iu abso lu torjum ustępu jącem u za ­

rządow i K onrad W iśn iew sk i zadeklam ow a ł p iękny  

w iersz pa trjo tyczny „M y s ię n ie dam y**.

D o now ego zarządu w ibrano : W acław a W  ś V .,S U T „.„v  
n eg '» inezK st-n j, S tt'iiow sku-g< i zas;.. pre /.es  > . | O trt bv pszenne  

K onrada >sn i> -w -k ego -ekre ta r-e in , M a:vW s< irg<> } ’

zast. sekr, G órnego skarb iiioem , R adznn irG k eg i *
. lU 'ocn vK tirja .

narzen k em , B erna ida \v isn .ew s ; ego zn t. na- z. 1 G roch Fo lg ira

zast. b ib ’joka rza  E d. Jas ińsk iego , a zast. gospoda ­

rza P aw ła W iśn iew sk iego .

D o kom is ji rew izy jne j w eszli: D olecki, 

k ie r, szko ły , K ob ie rsk i red ., B ron is ław W iśn iew sk i 

i Józe f W iśniew sk i.

P o w yczerpan iu porządku obrad odśp iew ano  

w spón ie jedną zw ro tkę : „Boże  coś P o lskę“ , pocze in  

ks. w icepa tron W ilczew sk i podz iękow aw szy w szyst­

k im  za  udz ia ł w  obrad , zam kną ł je  has łem  „G o tów !**

— Gwiazdka w „Promieniu*. W  św ię ­

to N ow ego R oku tu t. S tow arzyszen ie P o lsko  ka to ­

lick ie j m łodz ieży „P rom ień“ obchodz iło uroczyśc ie  

sw ą coroczną gw iazdkę , po łączoną z ko lendą . P o  

dokonan iu aktu re lig ijnego przez w icepa trona ks. 

W ilczew sk iego , przem ów ił następn ie ks. pra ła t 

S zydz ik , w yraża jąc sw ą radość z te j rac ji, że S to ­

w arzyszen ie coraz lep ie j s ię rozw ija , grom adząc  

pod sw ym sztandarem m łodz ież po lsko-ka to licką . 

P rzem aw ia ł po tem prezes p . C zyczew sk i, sk łada jąc  

ks. pra ła tow i życzen ia now oroczne i pow inszow an ie  

z okaz ji nom inac ji na  dz iekana . P o z łożen iu sob ie  

w za jem nych życzeń przy op ła tku , odśp iew ano przed  

gore jącą cho inką i m iste rn ie przez cz łonka zbudo ­

w aną szopką ko lendy i w ykonano w spó lne zd jęc ie  

fo tog ra ficzne .

N a cz łonków przy ję to 14 ch łopców , następn ie  

rozdano dyp lom y lub nagrody na jgorliw szym  lub  

na jp iln  e jszym cz łonkom . P o w spó lne j kaw i© przy- 

ob fic ie w na jrozm a itsze p ieczyw o zaopa trzonych  

sto łach śp iew ano w da lszym c iągu ko lendy i p io ­

senk i św ieck ie .

C ałość spraw iła nadzw ycza j doda tn ie w rażen ie  

i m ile podpada ło zau fan ie po łączone z na leżytą  

czc ią z jaką cz łonkow ie do sw ych k ie row m ków - 

ks ięży s ię odnos ili. M łodz ież w  tak ie j szko le i pod  

tak św ia tłem k ie row n ic tw em w ychow ana, n ie ze j­

dz ie w sw em życ iu z drog i praw e j.

— Kino „Konkordja“ dem onstru je po ­

raź osta tn i na spec ja lne życzen ie dz iś w pon ie ­

dz ia łek s łynny film francusk i p t. „G ilo tyna**, któ ry  

w czora jsze j n iedz ie li os iągną ł n iebyw ały sukces . 

W e w torek w ie lk i film  lo tn iczy p t. „W a lka w ob- 

.lokach** produkc ji 1928 r., w g łów ne j ro li A l W il­

son . Treść boga ta , cudne kra job razy i gra p iękna  

jes t zachę ta , aby k inem an i che łm żyńscy n ie om i­

ja li okaz ji.

— Guuiazdka u Harcerzy. W ub ieg łą  

n iedz ie lę odbyła s ię tradycy jna gw iazdka w tu t. 

D rużyn ie harcersk ie j, któ rą zaszczyc ił sw ą obecno ­

śc ią ks. pra ła t S zydz ik . C ałość w ypad ła bardzo  

ładn ie . S zczegó łow ego spraw ozdan ia n ie m ożem y  

podać, pon iew aż harcerze n ie po in fo rm ow a li na ­

sze j redakc ji o te rn , że urządza ją “G w iazdkę**

— Jak należy wystrzegać się gry­
py? G enera lny ch iru rg S t. Z jedn . C um m ing og ­

łos ił lis tę środków zapob iegaw czych przec iw ep i- 

dem ji grypy.

N ależy un ikać tłoku , chodz ić p iecho tą do pra ­

cy, jeś li to m ożliw e , korzystać z prom ien i s łonecz­

nych , syp iać przy o tw artych oknach ; un ikać ludz i 

kasz lących i k icha jących ; m yć ręce przed jedzen iem  

i n ie k łaść pa lców do ust; używ ać ty lko czystych  

serw etek, ręczn ików , łyżek, noży, w ide lców i szka- 

nek; używ ać jakna jw ięce j w ody do p ic ia i m ycia , 

jadać zdrow e po traw y, syp iać co na jm n ie j s iedem  

godz in ; un ikać w ystaw ian ia s 'ę na z im no; un ikać  

kurzu i zbyt opa lonych poko jów . —  W raz ie za ­

padn ięc ia na grypę , po łożyć s ię zaraz do łóżka i 

n ie w staw ać dopók i sym ptom aty n ie m iną .

Bank Polski płacił 5 stycznia za:

do la ry am erykańsk ie 8 .85 —  8 ,81
fun ty szte rlingów 43  09
frank i szw a jca rskie 171 ,06
frank i francusk ie 34 .73

m ark i n iem ieck ie 211 ,45
gu ldeny gdańsk ie 172 ,34
szy ling i austrjack ie 125 ,05

liry w łosk ie 46 ,51

krony czesk ie 26 ,30

Gletda zbożowa.
P O Z N A Ń  d n ia  4 . 1 . 1 9 2 9  r o k u ,  

p ła c o n o  z a  1 0 0  k g .
Ż y to  n o w e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

P s z e n ic a n o w a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

J ę c z m ie ń  p r z e m ia ło w y  . . . .

J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y . . . .  

O w ie s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

M ą k a  ż y tn ia  7 0  p r o c . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

M ą k a  p s z e n . 6 5  p r o c . . .

O r ę b y  ? \ tn  e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

w zł.
3 3 ,2 5 - 3 3 ,7 5  

4 1 ,5 0 - 4 2 ,5 0  

3 2 ,0 0 — 3 3 ,0 0  

3 4 ,0 0 -3 6 ,0 0  

3 0 ,7 5 — 3 1 ,7 5  

4 7 ,2 5 - 0 0 ,0 0  

5 9 ,3  0 — 6 3 ,5 0  

2 6  2 5 - 2 5 ,2 5  

i :  o ,  2 5 - /6 ,2 5  

’ o .q O — ( K ,0 0  

4 5  Q il— 4 8  0 0  

f'j ()J—7 u  U O  

. 5j’or - 6 ł / 'o

pre/.es


Str. 4RQPONMLKJIHGFEDCBA „PR ZEG LĄ D  PO M O R SK I” Nr. 6

R
K

M
U

H
Szanow nej K łijenteli ubezpieczonej DCBAw  T o -^ ^  

w a r z y s t w i e  U b e z p i e c z e ń  „ E U R O P A  *  

C e n t r a l a  w  W a r s z a  w i e ,  O d d z i a ł  w  B y d ­

g o s z c z y ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  6 0  podaje uprzej­

m ie do łaskaw ej w iadom ości, że zostałem  

z dniem 1. XI. 28. r. mianowany 
inspektorem obwodowym ubezpie­
czeniowym na m iasto C hełm żę  
i okobcę i proszę uprzejm ie o darzenie m nie cal- 
kow item zaufaniem , z którego się będę w yw iązy­

w ał sum iennie i gorliw ie.

F R A N C I S Z E K  S T A R O Ś C I Ń S K I

C h e ł m ż a ,  ul. Tirańska 6  
u p. D zięgelew sk:

[Ouhfe
B y d g o s z c z

D ługa 45  - Tel. 19-43  

poleca

C b ń TV w szelkiego  IJ v 1 y rodzaju, 

Gumę indyjsk. 
w szelkie  

artykuły szewskie
i siodlarskiu.

N a p r a w a

ś  n  i e e o w

i  k a l o s z y .

D robne w ysyłki pocztą 
w trzech dniach.

Z dniem 1. X I. 1928 objął p. Fr. Starościński z 

C hełm ży stanow isko obw odow ego i n s p e k t o r a

■
 w szelkiego rodzaju dla u r z ę d ó w  

b a n k ó w  k u p c ó w  i  t a m i l i j  

n y c h  z a p o t r z e b o w a ń  w yko­

nuje szybko, gustow nie i tanio

Chełmża

 

Mii posezonowi
t a w a r ó w  z i m o w y c h .

Damska i męska konfekcja

IM rabatu!
Zimowe trykotaże

10“|.. rabatu!
W . Siudzhiski

Tel. 196. C EEŁffiŹA R ynek 2.
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Keklania dźwignia handlu
lit

be 

wy 

CZJ 

mi 

nie

?I 
s^ 

je

(handlow e) poleca

S k ł a d  p a p i e r u

Druk. Przem-

I 

T 

O 

ji 

O 

n 

k 

ci

T@w. Ubezpieczeń 

„EUROPA*1 

W szelkie zgłoszenia in teresantów jak i reklam acje, 
oraz chcących .się ubezp :eczyć na życie, należy  

zgłaszać się do

p .  F r .  S t a r o ś c i ń s k i e g o  -  C h e ł m ż y  

ul. Toruńska 6. (p . D zięgielew ski)

Tow.Ubezp.„U<J»OPA4
W a r s z a w a ,  K rólew ska 18.

O d d z i a ł  B Y D G O S Z C Z  Jagiellońska 60.

Przybory pisemne
poleca

Skład papieru
D r u k a r n i

P r z e r f t y s ł o w e j

Pokól 
w śródm ieściu nada­

jący s ę na b i u r o  

z osobnem w eiściem  

poszukuje się od  
zaraz. C zynsz w edług  

ugody. Łask, zgłosze­
nia do A dm inistracji 

„Przegl. Pom.“

Czytajcie 
PrzeglądPomorski

Zamówienie.
N iniejszem zam aw iam w ychodzący w C hełm ży 6 razy w tygodniu  

j , P r z e g l ą d  P o m o r s k i "  na m iesiąc s t y c z e ń  1 9 2 9  r . za 2,46 zł. 

w raz z opłatam i pocztow em i. „Przegląd Pom orski", probze dostarczyć pod  

poniższym adresem :

Im ię i nazw isko: _____________________________________ ______

M iejscow ość:  ulica i nr. ..............

Kwit pocztowy
Z l  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

ty tułem przedpłaty na „ P r z e g l ą d  P o m o r s k i "  na m iesiąc s t y c z e ń  

' 1 9 2 9  r .  odebrałem , co niniejszem potw ierdzam .

  , dnia  1929 r.

podpis: ........ .........

Przem ysł i handel
zam ało docenia znaczenie  

reklam y, skutkiem  czego  pu­

bliczność niem a m ożności 

zaznajom ienia się z danem i 

artykułam i. K upiec polski 

m usi brać przykład z za­

chodu i jaknajw ięcej rekla­

m ow ać a ogłoszenie naw et 

— — — najm niejsze w

Mitt Pomarskim"
zapew nia in teresentom

pożądany skutek!

Zmiiówienie. •
N iniejszem zam aw iam w ychodzący w C hełm ży 6 razy w tygodniu  

„ P r z e g l ą d  P o m o r s k a * *  na m iesiąc s t y c z e ń  1 9 2 9  r . za 2,46 zł. 

w raz z opłatam i pocztow em i. „Przegląd Pom orski** proszę dostarczyć pod  

poniższym adresem :

Im ię i nazw isko: 

M iejscow ość: ulica i nr. 

in  

i. 
si 

C : 

ty  
za  
a

ob( 
w y  

tyz

m it

m oi 
zloż  
sfer
rzy$  
i  adKwit pocztowy 

Z ł  

ty tułem przedpłaty na „ P r z e g l ą d  P o m o r s k i ’ *  na m iesiąc s t y c z e ń  kol 

1 9 2 9  r .  odebrałem co niniejszem potw ierdzam .

 dnia  1929 r,

iroc

podpis: 

iraj
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